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LENA 15 GROSZY 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 85. 


Warunki prenumeraty: 


8 łamów. 


W administracji, biurach dzienników, kioskach—zł. 8 
z odnoszeniem do domu; zamiejscowa zł. 3 gr. 50. 


Ogłoszenia w kolorach o 50 proc. drożej. 


wre ty 7 


TELEFON 33. 


Ceny ogłoszeń: 


Drobne ogłoszenta 5 qr. za wyraz; dla poszukujących pracy 3 gr. 


SKRZYNKA POCZTOWA 142, 


W tekście 20 gr. za tekstem 15 gr., nekrologi 12 gr., za 
5gr.za wiersz milimetrowy; strona ogłoszentowa podzielne = 
za wyraz. 


Zbójecki napad na Stołpce jest 
przedmiotem poważnych rozważań. 


Co mówi p. minister spraw wewnętrznych. 


Okazuje się, że do rządu So- 
wietów nota nie została jeszcze 
wystosowana, a to dlatego, że 
zapowiedziany przyjazd generała 
Rydza-Śmigłego, który- ma zdać 
relacie 0 sytuacji na odcinku 
5tołpce, nastąpi dzisiaj. _ Disiaj 
więc dopiero może nastapić de- 
eyzja co do treści i czasu wysto- 
sowania noty. Jak się dowiadu- 
jemy z kół, zbliżonych do minist. 
spraw zagranicznych, projekt tej 
noty, ustalony w związku z wczo- 
rajszemi obradami komitetu poli- 
tycznego Rady Ministrów, dziś 
otrzyma ostateczną redakcję. 

Komitet polityczny Rady Mi- 
niatrów prawie całe wczorajsze 
posiedzenie poświęcił wypadkom 
na Kresach, W sprawie napadu 
na Stolpce rozważano ewentual- 
ne kroki rządu na terenie we- 
wnętrznym i zagranicznym, 
któreby należycie określiły cha- 
rakter napadu, a nadto zastana- 
wiano się nad zorganizowaniem 
całkowitego zabezpieczenia tu- 
dności kresowej przed możliwo- 
ścią dalszych napadów, W trak- 
cie tych obrad wyłoniła się zasa- 
dnicza kwestja, czy należy roz- 
szerzyć pełnomocnictwa woje- 
wadów na Kresach Wschodnich 
czy też wzmocnić pełromoceni- 
ewa wojskowe. Sprawa ta nie 
zostąłą jeszcze definitywnie zde- 
cydowana. Specjalną uwagę w 
tej właśnie kwestji poświęcono 
propozycjom, przesłanem ko- 
mitetowi politycznemu przez 
ministra spraw wojskowych, 
generala Sikorskiego, który 
wskutek choroby, nie mógł oso- 
biście brać udziału w naradach. 

Jak nas informują, w kołach 
rządowych przeważa opiuja, że 
dla uporzadkowańnia stosunków 
w wschodnim pasie pogranicz- 
nym należy odpowiednio rozrze- 
rzyć kompetencje władz wojsko- 
wych w odnośnych wojewódz- 
twach. Decyzje w tej sprawie 
powzięte będą prawdopodobnie 
już w ciągu dnia dzisiejszego. 

W kołach politycznych zwró- 
cono uwagę na wizyte. jaką 
wczoraj po południu złożył po- 
set sowiecki, p. Oboleński, w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. 


Łączono tę wizytę ze sprawą na- 
padu w Stełpcach. Według nä- 
szych informacyj wizyta p. Obo- 
leńskiego była w związku z are- 
sztowaniem działaczy sowieckich 
w Polsce i ewentualna zamiana 
ich na aresztowanych polaków 
w Rosii. Sprawa wypadków na 
pograniczu była poruszona tylko 
mimochodem. 
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WARSZAWA. (telefonem). 
Przedstawiciel „Kurjera Poramne- 
go“ udał sie- do pana ministra 
spraw wewnętrznych, celem za- 
siągnięcia opinji jego o ochronie 
granie państwa. 
względu na jego doniosłość, przy- 
taczamy poniżej. 

— Czy i o ile dostateczna jest 
obecna ochrona granicy i coby, 
według p. ministra; stanowiło nie- 


Wywiad ten. ze 


zbędne minimum. które należy 
podjąć w tym kierunku? 

— Przedewszystkiem powie- 
dzieć sobie należy, że z chwilą, 
gdy kresowe powiaty stają się te- 
renem. zorganizowanej dywersji 
zbrojnej z za -kordonu graniczne- 
żadna, najlepiej zorganizo- 
wama ochrona siłami policyjnemi 
nie wystarczy. 

— Czy to zmaczy, że obecny 
system ochrony: granicy jest na 
czasy. normalne wystarczający? 

— Bynajmniej. Znaczy to 
tylko, że uzdrowienia obecnej sy- 
tuacji nie należy szukać jedynie 
tylko na drodze zwiększania i re- 
orgamizacji policyjnej służby gra- 
móżnej, 
sprawy bowiem już zaszły zbyt 

daleko, 

Tem niemniej możność. zorga- 
nizowamia dobrej ochrony poli- 


20, 


cyjnej, niezbędna -w ozasie nor- 
malnym, i teraz: oddałaby nieo- 
cenione usługi, uszczelniając gra- 
nicę. Niestety, dalecy jesteśmy 
od tego, rozporządzając 
zbyt szezupłym etatem personal- 
nym i zbyt skrommemi środkami 
technicznymi. 


Licząc najskromniej, * należa- 
łoby się wzdłuż całej granicy 


mieć patrole piesze tak gęste, by 
na jednego patrolującezo wypa- 
dał odcinek półkilometrowy. przy 
8-mio godzinnym dyżurze. W 
drugiej linji potrzebne są patrole 
konne na odcinkach 5—10. km. 
Odcinek 25—-30 kim. powinienby 
mieć swój sztab, położony o, ja- 
kie 5 kilometrów. od granicy i roz 
porządzający rezerwą 15—80 lu- 
dzi. Dla wykonania tego proje- 
ktu 
potrzeba 16.590 ludzi. 


Komuniści rozpoczeli nowy podkop. 


Tym razem w Białymstoku. 


BIAŁYSTOK. 


W nocy z dn. 5 na 6 bieżą- 
cego miesiąca na murach mia- 
sta komuniści rozlepili dwie 
odezwy. Jedna z nich nosi 
szumny tytuł; „Ofenzywę ka- 
pitaju przełamać może tylko 


"P. Prezydent powrócił do 


Warszawa,>7. (PA) 

Dziś o godz. 9.30 rano powró- 
wł do Warszawy z kilkudniowej 
wycieczki na Pomórze p. Prezy- 
dent Rzplitej. 

Chojnice. 7. (PAT.) 

Ostatni dzień swego . tegoro- 
cznego pobytu na Pomorzu. po- 
święcił pan- Prezydent Rzplitej 


mean 


Pos. Moraczewski © p. Uszerze. 


Na wczorajszej akademii w 
Filharmonji w przemówieniu 
swem poseł Moraczewski m. in. 
podkroślił, że niema Polski aotąd, 
póki ustaw się nie szanuje i dep- 
ce się prawo. 

Asumpt do tego ustępu w 
swem przemówieniu wziął poseł 
Moroczewski z epopei Uszerow- 


powszechny strajk generalny*, 
oraz drugą wzywającą do roz- 
poczęcia strajku. 

Dnia 5 b. m. odbyło *się w 
Białymstoku zebranie delegatów 
Związków zawodowych klaso- 
wych i polskich. Rezultatem 


Chojnicy. Miasto stanowiące ' je- 
den z punktów granicznych na 
zachodnich rubieżach Polski, 
przystnoiło się na tę wizytę z ca- 
łą sfarannością. 

W odpowiedzi na wygłoszone 
przemówienia na bankiecie, pam 
Prezydentzaznaczył, że pragnienie 
zgodnego współżycia przenika co 


skiej, która wykazuje z jednej 
strony skandałiczną, przybierają- 
cą niesłychane rozmiary walkę z 
ustawami i zarządzeniami przed- 
stawicieli rządu, jaką p. Uszer 
Kon prowadzi z nieubłaganą sta- 
nowczością i celową perfidją, z 
drugiej zaś strony absolutną bez- 
radność rządu, który rozznchwa- 
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konferencji było postanowienie 
wydania wspólnej odezwy. 
Narazie w mieście pomimo 
usilnej działalności komunistów 
panuje spokój. ) 


Warszawy. 


raz szersze warstwy, ©0 należy u- 
ważać za wysoce dodatnie i bu- 
dzące jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość. 

Z powodu wyrażanych obaw 
co do trwałości pokoju p. Preży- 
dent zapewnił z całą stanowczoś- 
cią, że wszelkie pogłoski na ten 
temat nie mają żadnych realnych 
podstaw. 


lonego królika widzewskiego nie 
umie przywołać de porządku. 

Huczne brawa całej zatłoczo- 
nej sali przerwały w tem miejscu 
mówcy, a były one najżywszym 
dowodem tego odium moralnego, 
jakiem otoczona jest śród naj- 
szerszych warstw naszego miasta 
postać p. Uszera Kona. 


Jest to Tik o wiele mniej, 
mii liczyły baony graniezne, 
które miały 22.250 szeregowych 
756 oficerów, ałe w każdym razie 
wiele więcej, niż nasz obecny 6 
tat — 10,404 niższych i 200 wyż 
szych funkcjonarjuszów, . włicza- 
jąc w to już liczbę: 750 przyzna» 
nych nam dodatkowo: . Projekt 
ten wymagałby również 2910 ko- 
ni, do czego nam daleko. 

— Czy środki techniczna ró- 
wnie wiełe pozostawiają do ży 
czenia? 

— jeszcze więcej. Przede- 
wszystkiem  policjj na. krecach 
powinienby być przyznany. 
stanowiący 


mz 
Tymczasem w chwili obecnej pò- 
licjant : w Warszawie otrzymuje 
o 20 procent więcej od swego 
kolegi na Kresach. Nie znaczy 
to, oczywista, aby pierwszy o- 
trzymywał zbyt dużo, ale ostatni 
uposażony. jest stanowczo zbyt 
skromnie. 

Dalej, należy temu policjanto+ 
wi dać broń, którejby ufał i wy- 
posażyć . w środki techniczna, 
któreby. mu zapewniały skute- 
czność jego pracy. Tu należy, 
powiedzieć: łączność, łączność 

i leszcze raz łączność! —. 

Środki łączności winny bró 
jakknajnrędzej i za wszelką cenę 
postawione na należytej storia. 
A wszak przez długi czas. mieli- 
śmy telefony tylko polowe, pra 
wie zupełnie niezdatne do użyt- 
ku. Obecnie w dziedzinie rozbte 
dowy sieci telefonicznej. zrobili- 
śmy olbrzymi krok naprzód. Nie 
należy jednak zapominać, że łą- 
czńość telefoniczną łatwo zerwać, 
co praktykuje się przy wielkich 
dywersjsch na szeroką skalę. — 
Specyticzne warunki kasowe wy- 
magałyby jaknajszybszego wpro- 
wadzenia, ; 

aparatów radjowych, = 
sygnałów świetlnych, poczty. go- 
łębiej. Pozatem koń, aubo i łódź 
motorowa nie powinny być, jak 
dotąd, rara avis w liczbie środ- 
ków technicznych używanych km 
obwszrowaniu granicy. 


Niesłychany w swem zuchwal- 
stwie napad sowieckich band -dy- 


wersyjnych na powiatowe mia 
steczko i węzłową stację kolejo- 


wą — Stołpce, napad, insceniza- 
cją przypominający żywo jakieś 
arabskie awantury w stepach Te- 
xasu lub w skalistych wąwozach 
Albanji, — wzbudzić musi w ca- 
iym kraju zdumienie, * połączone 
z najwyż oburzeniem i głę- 
boleiefn niepokojem. - 


rudno"wpróst"F=" "zyć Ww 
rzeczywistość faktu, £ 9 © Pai 
stwie,  rozporządzającem.-.całym 


amarntem wojska, policji i straży 
514510708]. może „się zdarzyć naj- 
$ete zbrojnej w karabiny maszę= 
nor i ans 
która, zniszczywszy co zamierza- 

la i zrabowawszy co się dało, 

umvka z łupem tam, skąd przy- 

szła. t. j. za Kraon, gzanicźny. 

Praktyka stosunków sgsiedzkjch 

ż Sowietami liguy wprawdfe na 

przestrzeni latzMedwie pat, daie- 

siątki, jeśli nie setki wypadków 

tego pogranicznego bandytyzmu: 

ale cynizik, bezczelność i zadzi- 

wiające | a pewnośei. siebie 

nasyłgnyeh z bolszewie: 

band) "ni "ostąśnęty B 
joszcze tak kulminacyjnego no- 

ziomu. jak w-napadzie na siedzi- 

be władz powiatowych — Stołpce. 


Gerylasówka na Kresach. zast- 
lana z za kordonu ludźmi i pie- 
niędzmi, a nawet nauką sztuki 
mordowania:i Aupienia. przybierać 
pączyna,..chactakter zbyt ńiebez- 
pieczny, ..obnażająe: przy tem ka- 
rygodne hraki i zaniedbania w 
organizacji raszej służby grani- 
cznej ‘t kresowych władz hezpie- 
czeństwa. Ałbo władze te nie 
dorastają do swych obowiązków 
i domagają się tedy  radvkalnego 
przeczyszczenia, albo też nie do- 
równywują óne ani liczebnością 
oroańnów wykonawczych, ami ich 
uzbrojeniem technieznem = ban: 
ivtom zza graniev. a wówczas 
takie epizody, jak Wiszniew i 
Stolnee. powinny ostatecznie 9- 
szefom centrów 
ministerjalnych i skłonić ich do 
powzięcia  decyzyj jaknajszyb- 
szych t'jaknajbardziej stanow- 
czyeh. 

7 bandytyzmem na * Kresach 
Żawtów być nie może. Wiemy 
doskonale, kto go reżyseruje i kto 
go do zupełnie określonych celów 
kieruje. Dziecko nawet zdaje $ò- 
bie sprawę z tego, że Kkómmmisty- 
cznym oligarchóm zależy tylko 
na tem, by nasze kresy wschodnie 
przeobrazić w jakieś dzikie pola, 
no których tem łatwiej, tem bez- 
Karniej harcowałć będzie mógła 
sowiecka asitacja, oddama całko- 
iele na usługi czerwonego imper- 


Hemi, 


otworzyć oczy 


dożyrozła Jost Pordzó nówafna, 
i 4, 26 Mad sowie- 
zdecydował się 
bez obsłonek - na. dracę 
zach 4% Pol- 
nanadów, 


£ =] rIwCY 73w37 nrzyby- 
tata z za kotdóńu i po wyprawie 
witanł są tam z obwartemi rękami, 
-vo wyborze tej właśnie drogi 
przez pół-azjatycką dvnlomacie 
sowiccza świadczy. szereg innvch 
faktów, że wspomnimy fit tylko 
o aresztowaniu w Petersburgin 
dwóch członków polskiej komisji 
korzystającej 2 

prówa nietykalności, w 
W-dobis"" rrorónych przemian 

w układ.ie „stosunków politycz- 
nych powojennego Światg, — So- 
wiety, w imię bardzo szerako za- 
krojonych celów, dążą do spro- 
wokowania Polski i skompromito- 
wania nas później przed Kutopą 
„przy pomocy  oszeżewozych baje- 
egek os „polskim: militaryźmie '. 
Nie. nowe to metody, — a jedyna 
radpowiędzią na nie, prócz pogat- 
+ akg się miewa zawsze dla 
misi być twas” 


fnowekusavino! 


giisgo rządn. 


—— 


N e Pamiętalcie o inwalidach wojenny 


NOWINY“ 


Nowiny“ docierają il Łęczycy. 


Bask Związków Ziemian mie wie jakiogo ma dyrokte- 


ra w swoj Hiljl w hęczycy. 


Mąż oddaje na Hchwiar- 


skie procenty pieniądze bankowe, a żoma kupuje 20 
sukien i wyjożdła do Gdyni. I tak postępuje Bank 
który otrzymuje przodstawicielstwo Banku Polskiego. 


„Nowiny“ podawały juź cały 
szereg sensacyjnych rewelacyj z 
„roboty banków 
beente do tego lańencha różnych 
nadużyć dechodzi jeszcze jedno 
ogniwo” prowincjonalne. Ogni- 
we. w tym. wypadku jest Bank 
Związku Ziemian w Łęczycy. 

W Banku tym działy Się, jak 
mówia, różne ciekawe rzeczy 


o których nawet Salomonowi me 
śniło się. 


licznej jandy, = Pyzez dłuższy czas wszystko 


było w porządku. W ostatnich 
dniach nawet  współwłaścieiele 
banku postarali się o przedstawi- 
ciełstwe Banku Polskiego b róż- 
ne sprawy bankowe były zata- 
twiańe zupełnie poprawnie Ku za- 
dówoleniu łęczycan. 

Stan ten trwałby prawdopo- 
dobnie dość długo może-i'do tej 
ehwili gdyby nie 


fatalny dzień, który mie by! na- 
i à wet 13. < 


Gdyż stało się to w końcu 
ubiegłeso miesiąca b. r. 
Pewnego pogódnego dnia +. 
ar Bańdku Związku Zic- 
mian został wezwany telegraficz- 
nie do Centrali w Warszawie. W 
jakiej sprawie nastąpiło to nagłe 
wezwanie do Warszawy p. dy- 
rektor nie wiedział, szczęście bo- 
wiem dopisywało p. dyrektorowi 
nie tylko w życiu prywatnem 
ale i 


przy” złełowymi stoliku, gdzie sta- 

le wygrywał ołbrzymie sumy w 

szmendefera od swych przyjaciół 
i znajomych. 


Z zupełnym spokojem wyje- 
chał p. dyrektor do Warszawy, 
wiedzac zgóry, że wszystko po- 
myślnie załatwi, a przy okazji 
zabawi się w Warszawee. 

Nie przeczuwał jednak, że 
tego samego dnia do Łęczycy 


łódzkich. 0- 


przyjedzie jakiś tajemniezy pan, 

który odegra dużą rolę w jego 

życiu, 

Co robi tajemniczy pan w Łę- 
czycy? 

Najpierw po nrzyjeździe do 
Łęczycy rozejrzał się po mieście, 
jakby czegoś szukał. Po chwili 
już rozmawiał z jakimś staroża- 
konnym, który w końeu rozmowy 


wskazał mu Bank Związków 
Ziemian, 


Tajemniczym pamem w tym 
wypadku nie był nikt inny tylko 
rewident, który przyjechał spe- 
cjalnie delegowany w ezasie nie- 
obecności dvrektora, aby zrewi- 
dować jego bankowe państewko. 

Po kilku godzinach uciążliwe- 
go sprawdzania ksiąg, okazał 
się 

cały szereg nadużyć. 


Skutkiem czego p. dyrektor 
został natechmiast zawieszony W 
czynnościach. Jak mówią p. dy- 
rektor nażrezał pieniądze banko- 
we na liehwiarskie procenty rót- 
nym swoim Klljentom, czerpiąc 2 
tego poważny dochód osobisty. 

Kumoszki łęczyckie mówią, 
że pani dyrektorowa zabrała 20 
sukien sprowadzonych z Warsza- 
wy 


i wyjechała na letnie wywczasy 
do Gdyni. 


Zapewne zmartwi się p. dy- 
rektorowa. jak stę dowie o pechu 
swego męża i fatalnym dniu re- 
wizji. 

Trudno, wypadki ehodzą po 
ludziach. 

Panowie ziemianie napewno 
po tym wypadku na przyszłość 
będą oględniejsi w doborze ludzi 
na tak poważnym stanowisku. 


Vis. 
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Jak nasiemmia Bank Przemysłowców 
w Łodzi ze swymi pracownikami. 


Ludzi którzy przepracował ćwierć wieku zarząd 
banku wyrzuca na bruk! 


Za tych markowych czasów 
kiedy każda godzina przynosiła 
bankom olbrzymie kapitały, 
banki urządziły formalną bran- 
kẹ na urzędników. 

Obecnie czasy 
niły. 

Nietylko, że redukuje się 
stasnnkowo później przyjętych 
pracońeników, ale 1 wyrzuca 
sie również bez etycznego po- 
czucia jakiegokolwiek obowiąz- 
ku wzgledem pracowników, Ju- 
dzię="kióry przepracowali gros 
swego życia i oddali instytu- 
cjem tym duże usługi. 

Bank Przemysłowców w Ło- 


się zmiè- 


dzi przeprowadził to z całą 


bezwzględnością. 

Wprost nie chcę się wierzyć 
aby tak solidna instytucja nio- 
gła w ten sposób postępować 
że swemi długołetnimi pracow- 
nikami. 

Jedeń z pracowników tego 
banku pracował przez 23 lat, 
nraęchodząc wszystkie wydzia- 
ły bankowe w ciągu swej dhi- 
goletniej pracy. 

Wskutek przepracowania za- 
padł na zdrowiu, wobóc czego 


musiał wżiąć urlop i poddać 
się kuracji. 
Po trzymiesięcznej kuracji 


gdy powrócił do pracy, 


zarząd banku momentalnie 


wymówił mu posadę, 


nie podając motywów Zwol- 
nienia. . 
Urzędnik teń jest polakiem 


i dobrym patrjotą przy tem 
miał obchodzić za 2 lata jubi- 
leusz swej mrówczej pracy. 

Widocznie zarząd miał te 
wszystko na uwadze przy zwsl- 
nianiu go, 


życząc mu jak, na ironję w 
wystawionym świadectwie, 


dalszej i pomyślnej pracy. 


Dyrektor Banku Przemysłow- 
ców w Łodzi przez swoje celo- 
we nietaktowne postępowanie 
zmusił iunego urzędnika tegoż 
banku do zwolnienia się z zaj- 
mowanego stanowiska. 

Urzędnik ten zaszkodził 
sobie w oczach zarządu ban- 
ku tem, że występował w i- 
mieniu kolegów - pracowni- 
ków, broniąc ich spraw. 

Tego rodzaju postępowanie 
zapewne znajdzie oddźwięk u 
ludzi dobrze myślących i potra- 
fi odpowiednio potraktować po- 
stępowanie zarządu i kierowni- 
ków Banku Przemysłowców w 
Łodzi. 

W następnych numerach 
naszego pisma, „Nowiny“ nie 
omieszkają zamiescić dalsze cie- 
kawe rewelacje bankówe. 
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Zw. Banków powinien przyjść z pomo- 
cą przemysłowi, a nie zajmować się 
redukcja pracowników. 

Ciemae machinacje nio zie pomagają, 


Kiedy nasz przemysł i handel 
przeżywa ciężki krvzys, a €o- 
dziennie słyszymy o nowych ban- 
kructwach | zachwianiu się powa- 
niejszych firm, Związek Banków 
w Polsce zachowuje uporczywe 
milezenie, ~- 

Nie słychać jakoś, by banki, 
które dotychczas tylko własny 
interes miały na względzie, pró- 
bowały chociażby ująć inicjatywę 
w swoje ręce i przyjść z pomocą 
temu przemysłowi, któremu do 
niedawna zawdzięczały swe ol 
brzymie zyski 

Staje temu na przeszkodzie. „z 
jednej strony brak kapitał, z dr 
giej rozporządzenie o lichwie. 

Wiadomo powszechnie, że ka- 
pitat banków, zwłaszęza tych 
hajmłodszych, które — jak grzy* 
by po deszczu — powstawały w 
oktesie  katastrofalnego spadku 
naszej waluty, gdy spekulacje 
walutowe i akcjowe przynosiły 
— nawet bez znaczniejszej go- 
tówki — wielkie zyski, nie dosie- 
ga takiej wysokości, by móc w 
nonmmalnych obecnie wazunkach 
pracować ma 24 wzgl. 36 procent 
rocznie. 

Dlatego banki nie. myślą wea- 
ie 6 podjęciu właściwych intere- 
sów bańkowych, do czego zresz- 
tą musiałyby się postarać o po- 
większenie kapitału, lecz próbu- 
ją ratować sytuację przez wyda- 
lanie urzędników i zmniejszanie 
płac pozostałym pracownikom, 
ora przez wywieranie na rząd 


nacisku w kierunku zmiany roz- 
porządźenia 
procentową. 

Nie sądzę, by te półśrodki na 
wiele się przydały. 


normmjącego stopę 


Podobnie, jak kupiee niepo- 
siadający w czasach normalnych 
na składzie odpowiedniej ilości 
towaru, nie może liczyć na utrzy- 
mamie się interesu, tak i banki nie 
rozporządzejące dostateczny 
kapitałem, w takich czasach ist- 
nieć nie mogą. 


Czasy ministra Kucharskiego, 
Gzisy  zawrotnych wprost spad- 
ków i zwyżek: waluty miuęły bez- 
powrotnie, dziś waluta asza jest 
tak mocną, że spekulacja na wię- 
kszą skalę boz poważnego y 
ka jest wykluczona-i dlateg 
pozostaje nic innego, | 


do interesów przedwo;ci 


myc. 

Niech 
wysiłać swe mózgi nad 
obejścia ustawy o lichwie, i 
chwiarskieh zyskach, lecz niech 
raczej starają się usilnie 
datne powiększenie swych kapi- 
tałów, by postawić. na nogi ma- 
łych przemysłowców i kupców. 
znajdujących się chwilowo — 
chóciaż przeważnie z własnej wi- 
ny — w położeniu wprost bez 
wyjścia. 


zatera banki prze 
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Że zaś potentaci przemysiu 
łódzkiego, którzy w większej czę- 
éci banków są otównymi akejo- 
narjuszami, posiadają za grani 
mi kraju olbrzymie kapitały, jak 
to stwierdzono przy sposobności 
kontroli i obliczeń kapi$ałów ob- 
cych w bankach londyńskich. 
przeto przy dobrych 


w 


chęciach 
i nałeżytem postawieniu sprawy 


„nie powinno zadanie banków na- 


trafiać na nadzwyczajne trudno- 
ŚCI. 
Boleslaw Mrzygłód. 


Występy bańcuckieqo w Zagłębiu 
Dąhrowskiem. 


Natomiast sytuacja na Górnym Śląsku polepszyła się 
nieco. 


Sytuacja w Za- 
głębiu Dąbrowskiem nie jest 
jeszcze wyświetlona. 

Pogarsza ją w znacznym 
stopniu fakt, że przybył tu o- 
sobiście i rozwija 


intensywną działalność 


sam pan poseł Łańcucki. 
Pomimo jednakże tego, 
mąż ten w sposób 


że 


godny lepszej sprawy 


nie szczędząc sił i głosu dwoi 
się i troi, przenosi się z miej- 
sca na miejsce i sieje zatrute 
ziarno antypaństwowej roboty 
-— ziarno to nie wydaje pożą- 
danego plonu. 

Jedna z kopalń, która one- 


gdaj stanęła, wczoraj 


powróciła do pracy. 


Zawiódł się również p. Łań- 
cucki w swych nadziejach, któ- 
re pokładał w zatrzymaniu 
dwóch wielkich kopalń „Paryż“ 
i „Renard“. 

Zdawało się, że kopalnie te 
zostały 


całkawicie otumanione 


wymową i obietnicami pana 
sła. 
Tymczasem na obydwóch 


kopalniach górnicy, Z. małymi 
wyjątkami, ziawili się do pracy. 
Apostoł Lenina i Trockiego 
tak był już pewien swego,” że 
na kopalni „Mortimer“, gdzie 
założył swoją 
główną kwaterę, 
powołał do życia 
„Komitet akcji“, 
który miał być sztabem gene- 
ralnym przy akcji burzenia 
państwa polskiego. 
Komitet niedługo cieszył się 
jednak władzą, którą mu na- 
dał „dyktator* Zagłębia Dąb- 


Ja ia 


Wczoraj zaopiekowała się 
nim policja i w pełnym skła- 
dzie przeniosła go do 


pewniejszej siedziby, 
gdzie drzwi i okna 
strzeżone. 
Pomimo jednakże niepowo- 
dzeń, jakich 


są dobrze 


doznał poseł Łańcucki, 


nie dał on jeszcze za wygrane. 
Miejmy nadzieję, że rezultaty 
konferencji, która dziś odbędzie 
się w Warszawie, szybko dojdą 
do Zągłębia. 

Przypuszczamy, że rząd 


potrafi wskazać 


sunków i 


stłumienia pożaru, 


który zaczyna tlić na Śląsku i 

w Zagłębiu. 
Wiadomości te 

robotnika, który 


zreflektują 


osobiście podziękuje 


p. Łańcuekiemu za jego „opie 
kẹ“ w trudnych chwilach walki 
ekonomicznej., 

Po konferencjach, które de- 
legat ministérjum pracy p. Ula- 
nowski odbył z przedstawicie- 
lami robotników i fabrykantów, 
a które nie dały 


konkretnych wyników 


ze względu na ich urzędowy 
charakter, wyłonił się projekt 
wysłania delegatów 


robotników i fabrykantów 


do Warszawy celem przepro- 
wadzeńia rokowań przy posre- 
dnietwie rządu. 
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NOWINY SPORTOWE, 


Refleksje I przys 


Wytnzymaliśmy wiosońny na- 
jazd drużyn niemieckich, od któ- 
rych wprawdzie na boisku nie 
wiele mogliśmy nauczyć się, lecz 
z drugiej stromy niemcy mogli 
nam zaimponować swa postawą, 
karnością i dyscypliną. Sportową. 
Jednem słowem, byli to goście, 
godni słynnej polskiej gościnno- 
ści. Sami nie pozwalając sobie 
na żadne niesportowe wybryki, 
potrafili nawet zapomnieć nam na 
sze błędy, i wyrządzone im kmzy- 
way. 

Na dowód ostatniego twiet- 
dzenia wystarczy, jeżeli przypo* 
mnimy wypadek z AL Kubikiem, 
o którym w ich prasie ani stów- 
kiom nie wspomniano. Przeći- 
wnie. Dzięki interwencji połkrzy- 

zonego klubu niemieckiego, 
nałożona na Kubika dość ostra 
kara, została mu w zupełności dar 
rowana. 

Zaiste, że był to fakt godny 
naśladowania. 


je w że spr Ale j 
nej. Niezawodnie na przyszłą wio- 
sne ujrzymy znowu dreżyny me- 
mieckie na naszych boiskach. 
Przybędą ome do nas tem chętniej, 
polegając na uzyskanem doświad- 
czeniu i wspólnem zaufaniu, 

Później przyszła kolej, ałe do- 
piero po ustabilizowaniu słę na- 
szej wałuty, na sąsiadów poru- 
dniowo-zachodniel. 

Aczkotwiek nip wszyscy 2 nich 
potrafią lepiej grać od drużyn 
niemieckich, ało ich wymagania 
nie mają wprost granic. Pokry- 
liśmy; i te w miarę możności £ w 
myśl istniejących umów, dodając 
od siebie z przyzwyczzjenia wię: 
cej. x 
A jak te głodomory naszą g9- 
ścinność przyjęły? Wyrażamy: się 
„głodomory*, mamy bowiem nie- 
zbite dowody! i 

Otóż goszcząca w Łodzi dra- 
żyna „Wacker“ z Wiednia, szka- 
luje Ł. T. S. G. w prasie, zarzatea- 
jąc gospodarzom brak gośoinno- 


baterje flaszek, likierów i konia- 
ków na jego rachunek, a w czasie 
posiłku bezpośrednio przed wył- 
zdem  napychała sobie prócz #0- 
łądków i kieszemie pieszywem i 
wędłinami. 

Przed gośćmi, których profe- 
sjonalizm jest tak wozechetrońny, 
musimy się strzec 4 sałych sit, 
nie chcąc się w dodatku narazić 
na tak czamą niewdzięczność. 
Należy tu jeszcze zaznaczyć, że 
pod względem gry „Wacker“ był 
najsłabszą drużyną zagraniezną, 
goszczącą w r. b. w Łodzi. * 

O zamieszczenie powyższego 
faktu proszono nes w swoim cra- 
sie, czego jednak nie uczyniliśmy 
dla zrozumiałych powodów. 0- 
beenie widzac krzywdę wyrzadzo- 
ną L. T. S. G., zupełnie miestus- 
nie, pośnieszamy z rehabilitacją. 

W każdym bądź razie doświad- 
czenia nie zabraknie w przyszłości 
naszym klubom. 

Łódzkie  A-Klasowe Kluby 
przygotowały się, każdy ma 
swój sposób, do najważniejwzej 
rozprawv. którą są bezsprzecznie 
walkt o mistrzostwo okręgowe. 

Wprawdzie z powodu odpa- 
dnięcła K. S. 28 p. S. K. z kłasy 
A w r. b., żadnemu klubowi w tej 
klasie nie grozi B-klagowe zmora. 
Jednakże przed ostatniem miej- 
scem w tabeli wszyscy będa się 
bronić zawzięcie. To też obecnie 
niema nie trudniejszego. nad od- 
gadnięcie kandydata, skazanego 
do zajęcia ostatniego miejsca. 

Jednakże i pierwsze, t. j}. miej- 
sce mistrza Łodzi jest w r. bież. 
vacat, a sytuacja wyjaśni się do- 
piero po kilku spotkaniach o mi- 
strzostwo. 

Dotychczasowy mistrz, Ł. K. 
wykazał w r. b. najwięke: 
ruchliwość, nabywszy wskutek te- 
go wiele doświadczenia. Na 0- 
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stadmich zawodach z berneńską 
Makkabi I-sza drużyna Ł. K. S-u 
dowiodła, -że rozprawa z nią bę- 
dzie bardzo trudna. 

P. T. 8. G, midło w miesiącu 
lipeu wspaniały okres. Jego F- 
sza drużyna stała się siawną na- 
wet zagranicą. Jednakże na osta- 
tnim meczu z „Makkabi* wykaza- 
ła ona bowiem spadek w formie. 
Pierwsza rozgrywka 0 mistrzo- 
stwo odbędzie się dopiero 24. bm., 
wskutek czego Ł. T. 5. G. ma 
omas na odpoczynek. 

Prawdopodobnie walka o pie 
wsśże i drugie miejsce w tabe 
odbędzie się pomiędzy Ł. K. S$. 
i L. T. 8. G„aczkolyiękj 
przez cały p 
pilnie; a-e niespodziankię Wio =z- 
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gtowania. 


cza w pilce nożnej, nie trudno. 
Jednakże należy przy puszczać, 
że trzecie miejsce przypadnie Tr- 
rystom albo Unionowi. 

Ostatni otoczył się tajemnicą, 
dając o sobie znać dopiero od 2 
tygodni. — Ozęstochowa, Łóczy- 
ca są jego etapem przygotowania. 
L być może, że słusznie, Union 
stanie bowiem do rozstrzygają- 
cych walk niezbadany. 

O Beniaminku w klasie A, 
„Sila“, będziamy mogli swoje zda- 
nie dopiero jutro, po dzisiejszym 
meczu z Turystam! wrnowiedzieć. 
Wenz tòn hodzie hoywiem Mieram 
innem. iok przeglądem sił obu kiu- 
bów przed walna rozprawą. 


Fr. Romanek. 


Zamiest zmienić pieniądze, zmienił zamiar. 


Szęsnastoletni Symche Jan- 
kielowicz, uczeń gimnazjalny z 
Moskwy, przebywający jaka u- 
ohodźea na łódzkim bruku, obra- 
cał się w kołach żydowskich emi- 
grantów jadących do Palestyny 
ł oznajmił im swoje usługi przy.» 
zmianie pieniędzy. Współwyzna= 
wey zawierzyliksprytnemu Jankie- 
lowiczowi i dali mu 150 dolarów 
do zmiany na funty szterling. a 
nawet dodali 50 złotych na „„kosz- 
ta wymiany”, 

Jankielowiez zmienił najpierw 
pieniądze, następmie zmienił za- 
miar oddania ich emigrantom, u- 
znawszy, że on, jako młody, rwą- 
cy się do życia ozłowiek, lepiej 
potrati zużytkować pieniądze. 

Wesoły Symelie zaczą od te- 
go, że zaprosił do kompanji pew- 
nego znajomego szofera. Gdzie 
szofer, tam it auto, gdzie auto, tam 
się znajdą i uprzejme damulki, go- 
towe do przejażdżki. Przejażdź- 
ka musi mieć pewien ceł, więć by- 
ły nim różne knajpki. 


Młody „wekslarz* bawił się 


hucznie w wesołem towarzystwie. 
rzucając pieniądze na prawo i le- 
wd. Aby zaś uzasadnić swoją roz- 
rzutność, opowiadał, że jest bo- 
gatym kupcem z Ameryki, że ro- 
dziców ma w Polsce i przyjechał 
właśnie, 
na drugą półkułę. 

„Amerykania* budził ogólny 
podziw i imponował swoją hkojno- 
ECI. 

Tymczasem dwaj kandydaci 
do'Pałestyny czekali cierpliwie na 
powrót młodzieńca z  funtami 
szterlingami, gdy jednak nieobec- 
ność jego trwała całe cztery dni, 
dali znać wladzy, której jū} nie 
trudno było wyłowić „Ameryka- 
nina'*, 

Niestety, w chwili aresztowa- 
nia miał przy sobie juź tylko reszt 
ki pieniędzy. 

Naiwni emigranci nie pojecha- 
li „do. Palestyny, natomiast Sym- 
che pojechal do kozy, gdzie bę- 
dzie rozpamiętywał swój 4-dnio- 
wy „Sen o szczęściu”, 

sg. 
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Rozpacziiwy czyn zawiedzio- 
nego w Miłości. 


Łyk trneizny mial zakończyć ponure życie. 


Piękną i powabną była panna 
esi. 

Miata włetu amatorów i adora- 
torów, których clarie jak ehuste- 
ezki do nosa zmieniała i dyryso- 
wała nimi zależnie od swego hu- 
mort. 

Między innymi, ` był 
niejaki F. H.y któryma zabój g2- 
kochał się 


w pięknej dziewczynie. 


również 


Cesia: jako panna posażna, prze- 
bierała między swymi adoratora- 
mi, nie mogąc w żaden sposób 
zdecydować się na wybór 


małżonka swego i pana. 


Przebierała więc piękna pan- 
na i przebierała, aż wkóńcu miej 
cierpliwym miodzieńcom „widocz- 
nie znudziła się ta coidei ńiepew- 
ność i poczęli. powodu. regygno- 
wać ze swych pretensyj do panhy. 

Doszło do tego, że tlko 

dwóch pretedentów 
do jej tęki pozostała AwieBnyćh* 
u boku Cesi. 

A tymi „więrnymi* byli pań 
F. H. i niejaki S. N., student me- 
dycyny. 

I w tym wypadku urodziwa 
dziewczyna nie. mogła zdobyć się 
na ostateczna decyzję — której 


rozstrzygnięcie pozostawia" Toso- 
wi i 
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Jednakże dwaj młodzieńcy 
chcąe raz na zawsze zakończyć 
tę „drażliwą' kwestje, postano- 
wili i 

zapomocą losowania 


rozstrfygnać między sobą do Ko- 
g0 ma. nalożeć piękna Cosia. 

Widocznie szezęście sprzyjało 
przystójnemu studentowi, który 
wygrał zakład i po niejakim cze- 
BIC 


zaręczył się 


z pRowabną panną. 

Fabjan wziął widocznie tą 
sprawę tak do serea, iż posteno- 
wił 

zerwać z tym Światem. 


Udał się więc do konstanty- 
nowskięgo lasku i tam zażywszy 


pewna dozę trueizny oczekiwał 
śmierel. 
Przeehodzący posterunkowy 


widząć nieprzytomnego mężczyz- 
nę, zawezwał pogotowie ratumko- 
ve,.którą po udzieleniu pierwszej 
pomocy denatówi, odwiozło go w 
stanie zadawalającym do domu. 
[tak się skońeżył słynny w 
Łodzi tomans miedzy piękną Ce- 
sią, a pahem. $. N. i zreżyśnowa- 
nym. zroznaczonym studentom, 


S-$. 


aby ich zabrać z sobą: 


` „Ste. 8; 


„ Nieprzyjemne przygoda mie- 


dorozwinięłej Marysi. 


Goryczą naprawa serce każ- 
dego człowieka przebudzenie 
się z marzeń i snów © róża- 
nym świecie szczęścia. 

Ból wbija się ostrym cier- 
niem i gnębi... i pali... 

A cóż dopiero, jeżeli 


moralną, krwawą rane wy- 
wołuje rozczarowanie 


już w 17-tvm roku życia — 
jeżeli zranioną jest duszyczka 
młodego, żadnego wrażeń 
dziewczątka ? 

Bohaterką te; "nej dziw 
nój rozpaczliwej, a prawdziwej 
historji jest 17-lelnia zam. przy 
ul. Śmneowei 17 Marysia L. 
unośledzone przez naturę dziew- 
czątko; Marysią bowiem iest 


umysłowa niedorc z neta, 

Rodzice jei. vracowniey fa- 
bryczni, bardza 
wiali swą córeczke i chcąc us 
chwycić jej wrażliwą duszycz- 
kę od wszelkich brudów mo- 


ralnych, 


trzymali ją w oddaleniu od 
otoczenia ludzkiego. 


Marysia z nudów oddawa- 
ja się czytaniu lektury, która 
ślady swe pozostawiła w du- 
szy młodej. 

Pewnego dnia niby jad wsą- 
dye się do naiwnego serdu- 
szka, pragnienie, przeżycia hi- 
storji jakie czytała w ksią- 
żkael. 


Myśl 
MA U 


dręczyła ją ciągle i spędzała 
sen z powiek, 


wreszcie Marysia, trawiona go- 
rącą żądzą poznania życia, 
zwierzyła się z pełnem zaufa- 
niem niejakiej  Bachmanowej 
która  wykorzystująe _ niedo- 
świadczónie życiowe Marysi, 
oświadczyła jej, że już jest. tak 
na tym świecie, że nawet do 


przeżywania podniosłych wra- 
żeń 


biedni ubóst- 


za  zrealizowaniem 


trzeba mieć pieniądze. 


Marysia, nie zdając sobie 
sprawy z tego co czyni, 
zabrała z domu wszystko, 
co przedstawiało jakąkol- 

wiek wartość i oddała 

Bachmanowej. 


W dwa dni potem Bachma 
mowa zaprosiła do siebie 

Marysię z 2-ma pseu- 

do młodzieńcami, gentelmenów, 

którzy mieli wprowadzić ją w 


świat i zapoznać z tajnikami 
życia. 

Żeby pokazać swój pański 
góst młodej dziewczynie, 


zaproponowali jej mały 

spacer, 

Po drodze wstąpili do me 
stanracyjki, znajdującej się ma 
końcu ul. Zgierskiej, gdzie ge 
wypiciu kilku wódek 
zaczęli biedną Marysię atā 
kować w sposób natarczywy 

i nieprzyzwoity. 
Dziewczynkę spłakaną i zro 
czoną, w sukience podartej 


owałtomi dwóch drabów, wy- 


prowadził z restauracii trzael 
odiwórea te? podłaj tragedii, 
niejaki Jan Hubel 


Zaufeła mu Marysia i udała 
się z swym rzekomym „opie 


kunem“, który 


wydawał się jej tym wyma 
rzonym rycerzem, 


obrońcą biednych kobiet, o któ- 
rych nieraz czytała w książe 
kach. 

Lecz, jakże sromotnie się 
zawiodła |... 

Wyzuty z wszełkich ludz- 
kich uczuć, Hubel zaprowadził 
ją do lasku pod Zgierzem i 
tam 
dopuścił się na wyczerpanem 


z moralnych i fizycznych 
sił dziewczątku ohydnege 


gwałtu. 
W osiągnięciu swego cala 
zbiegł, pozostawiając  biedwą 


Marysię samotną w lesie. 

Po kilku godzinach odzy* 
skała Marysia przytomność, a 
zdawszy sobie sprawę ze swe 
go straszłiwego położenia, zer- 
wała się i 
płacząc podążyła z powro- 

tem do Łodzi. 

Po długiem błądzeniu, zro% 
paczona, 


chciała się rzucić do stawu 
w Langówku, 


lecz nadbiegli ludzie i uratowe- 
li ją przemocą. 

Po długich godzinach walki 
wewnętrznej, zdecydowała się 
biedna Marysia wrócić na łono 
rodzimy, gdzie opłakiwali ją 
zrozpaczeni rodzice. 

Wszyscy nieeni wspólniey 
ohydnego czynu biednej Mary- 
si L. siedzą już pod kluczem. 


r  ł 


begalne, czy nieślubne dziecko. + 


Arystokracja angielska płonio z olekawości. 


W arystokratycznych sferach 
Londynu mówi się teraz wiele o 
przyszłym wyniku procesu sądo- 
wego księcia Henryka Seymoura. 

Ojciec jego, książę Franciszek 
Seymour pojął w swoim czasie 
za żone niękną Leonore Hudson, 
orko marynarza. 

Rodrina księcia Franciszka ni- 
gdy mu nie mogła wybaczyć tego 


mezaljarsu i obecnie stara się de 
wieść, że urocza „Lo“ nie byłg 
ślubną żoną, zmarłego księcia. 

Tem samem książe Henryft, 
jako nieślubne dziecko, straciłby 
prawo do tytułu. 

Proces ten ściąga do sali SĘ: 
dowej codziennie tłumy najwy- 
twomiejszej publiczności -Lomdy- 
Mu. A 


Powszechne Tow. Elektryczne w Warszawie 


Przedstawiciel na Województwo Łódzkie K 


i 
H 


Y HENRYE HERMAN, Lódź, Kibńskiego 96. | 


wan Dogodna warunki. HH 


"EPE CT PTT OMT ZERO 


NOWINY“ 


BaF Dziś wielka premjera Paoa podwójnego programu! TTEHM 


SĄ 


Karkołomne wyścigi z przeszkodami! 


Nasza znakomita rodaczka 


otwarty do godziny 2-ej w nocy 
BW Wejście bezpłatne! W: 
Pierwszorzędna kuchnia! Szybka usługa! 


Ceny znacznie zniżone! 


OBIADY i KOLACJE 


ed skromnych do najwytworniejszych! 
Bufet obficie zaopatrzony! Trunki krajowe i zagraniczne! 
Majrozmaltsze nowałje sezonu! 


KORCERT codziennie om godz. 8-ej wiecz. 


pod dyrekcją M. LEWAKA. 
Prosimy Sz, Gości o liczne przybycie. 


ZARZĄD.  ! 


N. Prybulski 


Choroby skórne, 
włosów, weneryczne 
t moczopłciowe (lecze- 
nie światem — Lampa 
kwarcowa — I promie- 
niami Rentgena), 
Zawadzka Mi. 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 
lod 5--8 Dla pań 2-8 
4—5. Oddzieina pocze- 

kalinta. 117- 


Reklama `~ 


warunkiem powodzenia w handlu i prze- 
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo- 
dniejszych warunkach == 


EG” tylko "BE Praeawala okawa 
Polska Agencja Prasowa | DEASRI 


„EP. A. P.” He 


w ŁODZI, ul. Gdańska Ne 57. Telefon Ne 27-90. Poleca obuv e nalno- | m 
` damskie i dziecinne z gory | 
ESENE ESEN DETO GR T TA EEES ENY wszelkich „sR0Tzagra- najwykwintniejsze karety, landa, po- kw: 
> EEIE —— nicznych. y H ʻi wozy, amerykany, na śluby i spacery i 
£ z : PIRAN 7 ' PRETEN m Ceny przystępne. 8827NY jak również i na godziny. pęd 
i mng Uwagal dr znikoma | S do azyoia | OEGIELNIANA Ne 62.  Talofón 27- 88. Ę 
us pst wo na HAS _ PAERANGI A + 
Kartofli młodych” |-f' cc Ok e aaa 
Bęzystencję zape- | mmm odnawiam po eenach ka PrRcóWNIA obuwia 
E ma ten kto|TTwAGA! Przy moim| umiarkowanych. 91 
300 korcy do sprzedania | Kapi ogród owocowy | U iosoienin" skie: | piotykowok.g4s A: WALAS, Ł Łódź 


wiadomość w Admiałotracji „NOWIN“, | 
186-1 
LL Sprzedaż towaró towarów 


manufakturowych 
oraz 180 


Buch alterji l, resztek i braków 


korespondencji, steno- |z,Tew. Ake, Zawiercie' 
zrafji, pisania na ma-|} LEWI, Łódż 


ul. Północna l. 10, po- 


około tysiąca drzew 
cztery tysiące szkół- 
ka, inspekta, 18 uli, 
zabudowania: dom, 
4 mieszkania, sto- 
doła duża, obory, 
stajnie, oranżerja, 6 
mórg ogrodzone. Ca- 
łość jest zasadzona 
warzywem, Potrzeba 
tylko 3,200 dolarów. 
Dowiedzieć się mo- 


dzie fryzjerskim został 
otwarty „Salon kosme- 
tyczny”, w którym się 
wykonywa wszelkie ma- 
sarze twarzy, elektrycz- 
ne, wibracyjne, radio- 
luksowe, oraz parówki, 
| usuwa się również 
wszelkie brodawki zało- 
wy, twarzy i rąk. Me- 
nieure i pedicure. 
UWAGA: Radykalne 
usuwanie odeisków za 
pomocą specjsinego 
aparatu elektrycznego. 
M. Korn, Zakład fry- 


Ostatnie arcydzieło genjalnego realizatora Th. H. ów. Wielka aiwacja dia miłośników sportu! 
Sensacja sportowa w T-miu aktach 


z udziałem Donglasa Mac Leana, słyn- 

nego dżokeja amerykańskiego, zwy” 

cięzcy ostatnich „DERBY“ w New- 
Yorku. 


w 6-eiu aktowym wspaniałym dra- 
macie życiowym ; 


Biuro Informacji 
Prasowych 
ŁÓDZ, Cegielniana 40. Tel. 20-62. 


Zemieszcza w prasie wszelkie informacje 
polityczne, lokalne i gospodarcze. 
De wszystkich piem miejscowych i zagranicznych 
przyjmujemy: 


Nekrologi 
Bilanse 


M Ceny ściśle redakcyjne. WEB 


OKAZJA: 


Cegielnia polowa, w pełnym ruchu, interes korzystny 
i pewny, ziemia dzierżawna w Słotwinach przy stacji 
kolejowej, do sprzedania na bardzo dogodnych waran- 
kaeh, potrzebne tylko 3.000 złotych do kupna. 


Wiadomość: Administracja „NOWINY“. 


146-17-4 


Ofiary. 

Zebrane przez A. K. 
przy tranzakcji „Asa' 
od pp. M. $. I R. "R. na 
siero Siset tawaitdach, 
złp. 


ZAKLAD STOLARSKI 
przyjmuje wszelkie 
robóty w cenach koñ- 
wb tyt bg J, Chi- 
żyński, ul. Krucza 1 

"19-6-6 


Dyrekcja 
kursów Gimnazjalnych 


podaje do wiadomości, że zapisy na 
rok szkolny 1924/5 od klasy II-ej do 
VIII-ej włącznie rozpoczęły się 25-go 
lipca w godzinach od 5-ej do T-ej 
w poniedziałki, środy, czwartki i so- 
boty. Uwaga. Początek nauki 1-go 
września. 


a kład stolarski. Kom- 
pletne urządzenie 
mieszkań. A. Mūiler, 
WŁ G. Günther, Łódź, ul 


wschodnia 65. 40-10-4 Dyrektor J. Radwański. 
YHT4 Zawadzka 9, I-sze piętro. 
MEIER ZUZR SE REWA i 
Skład mebi = a W 


tapicersko - stołarskich 
przy ul. Św. Anny 1 


F. Mikszemskiega 


zónż, 119-8-6 


Telefon M 27-88. 


Ed Nowocstworzona | 
REMIZA = 


Rzgowska (5. 66-2 
Za dobroć obuwia gwarantuje. | 


__ Skarzgńaki. 
KUR 


plac w Piotrkowie 


17,000 mtr.* pezy kolejce Sulejowskiej, graniczący bez- 
pośrednie z Tew. Akc. Piotrkowskiej Makufaktury do 


-E 


rzeczna oficyna, l. p.|żna u p. Skarzyń- 
szynie uczy szybko |= | kiego, n). Piotr |zjerski. Cegielniana 62 || spewędanie. 
a cze g4: <! s s $ 6 zs Zd 
t 132-714 | S, NAJM AN N kowska 245 1 skiego: Die Pań woj- Oferty pe „6000 zł.* do Administracji pisma, 
„UBINSKI Piotrkowska 79. dA scie przeż brame. 
w 9 ul. Zgierska Ne 12. 53-4- „| DRZERSKECH 162-3-4 k 
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